
it l l l l l l l i  WARSZAWSKI
. , W  161.D. 16. c zerwca.  

CZWARTEK.  

R O K  1831.

W S P O M N I E N I A .  
Wejśc ie  wojsk Xtwa 
Warszaw:  w Sando­
mier skie 1809-

Ile święta sprawa Polski  walczącej o niepo­
dległość obchodzi Ludy obce,  stwierdzaią co. 
S ienne  p rzyk łady .  Wczoraj  otrzymaliśmy list 
- •sany z W ę g ie r ,  k tórego t łumaczenie z n ie ­
mieckiego umieszczamy. , , J e n e r a ł  walecznych 
f l a k ó w ,  D w e rn ic k i,  p r zyby ł  do T ren czyn a , 
mieszkańcy uprzedzeni  o tein wysłali przeciw­

ko  niemu drputac ją  i przyięli  go z muzyką i 
pok rzy ka mi  radości  tak głośnej  i serdecznej ,
I Je Bohater  n iemógł  się wstrzymać od łez  roz­
ku lenia .  Przez krótkie chwile swego pobytu 
» wód tych,  by ł  celem najżywszej t roskliwo­
ści i szacunku.  Z T ren c zyn a  uda ł  się do P isz-  
e:an , gdzie zabawił  przez kilka d n i ;  m n ó ­
stwo osób zjechało się dla oglądania tego wa­
lecznego Jenera ła .  Następnie przyby ł  do P rez-  
ł>urga gdzie z równym zapałem przyjęty;  ca­
le miasto icst w poruszeniu.  Hrabia Z a p o n y  
dawał na cześć i ego wielki  obiad.  Damy ze 
Wszystkich części W ę g ie r  przybywaią dla wi­
dzenia czci godnego woiownika,  obrzynają gu­
ziki od iego munduru i noszą ie na szyi .“ —■ 
List wczoraj odebrany  w W a rsza w ie  przez ie- 
den z znacznych domów handlowych donosi o 
Zaburzeniu » K u r la n d ji  \ inny zapewnia że 
Jenera ł  G ie łg u t p rzeprawi ł  się przez N iem en  
pod G ie łg u d y s z k a m i , « gazeta H a m b u rska
twierdzi że iuż był  pod Jurborg iem . —  Wczo- 
taj Dowódzea Gwardji  narodowej  Warszaw­
skiej przeds tawił  officerów tejże Gwardj i ,  G u ­
bernatorowi stolicy Jenerałowi R u tje . —  Do- 
s i ł ,  tu wiadomość że w K rakow ie  rozstał  s i f  
z ty ni światem E d w a rd  R a k ie ty  b.  Sekreta rz  
J e n e r a l n y  Kom: oświecenia.  •— Wczoraj  w o­

kolicach M iń ska  słyszano kanonadę.  —  Listy 
kupieckie donoszą że we wszystkich miastach 
por towych papiery R o ssy jsk ie  bardzo spada- 
ią. —  Wczoraj  w Jzbic Poselskiej wniósł  Poseł  
N iem o iow ski aby co do członków izby, w 3ch 
częściach nastąpi ła zmiana; tego wniosku nie­
przyjęto.  Następnie przyięto p roiekt  dostar­
czenia dla wojska żywności.  Minister  skarbu 
wymieni ł  że żywność ma być dostarczana dla 
145,000 osób wojskowych i 30,000 koni.  W  J z ­
bie Senatorskiej  większością 17 głosów prze ­
ciw 7 ,  przyięto p roiek t  iuż przyię ty w Jzbie 
Poselskiej ,  użycia czyli pożyczenia na pot rze­
by k r a i u , depozytów Instytutowych;  uchwa­
lono oraz iż Hrabia  O lizar  iako Poseł  Woie-  
wództwa W o ły ń sk ie g o  ma być przyię ty.  Na 
onegdajszem posiedzeniu Jzb połączonych p rzy­
jęto p r o ie k t ,  złożenia teraz podatków ofiary,  
i innych z roku nas tępnego.  — Wczoraj  wie­
czorem niek tórzy głosili że Fe ldmarsza łek D y - 
bicz chociaż by ł  bardzo c h o r y ,  lecz ż y i e , a 
iakiś inny Je n e r a ł  umar ł  w P u łtu s k u ',  dziś a- 
toli odebral iśmy list od znakomitej  osoby,  za- 
pewniaiący że Fe ldmarsza łek dnia 11 b. m.  
w K lcczow ie  pod P u łtu sk ie m  uma r ł  dostawszy 
ch o lery . Donoszą oraz że Hrabia A lo p e u s  
Ambasador  Rossyjski w B erlin ie  u m a r ł  t ak­
że z powodu cholery. —  W Jzbie Senatorskiej  
zawieszono Pogonie W ie lk ie g o  X .  L itew sk ieg o . 
—  Deputowany S za u ie ck i podał  proiekt  aby 
każdy Polak mogący dźwigać o r ę ż , uzbroi ł  
się niezwłocznie i należał  do P ospolitego  ru ­
szen ia . Tylko starce , dzieci i kobiety zosta- 
ną  przy domowych ogniskach a reszta ludno*
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ści z ab rawszy  z sobą p o t r z e b n ą  żywność na  wo­
zy  z z ap r zęg i e m wołowym,  u d a d z ą  się p rzeciw 
n i ep rzy jaci e lowi .

Gaze t a  I f a m b ur s k a  donosi  że iuż dawuie j  
b y ł o  Syczeniem gabine tu  Ang ie lski ego dopo -  
m ó d z  wa l ecznym Po lakom.  W e d ł u g  wiaro go- 
d n y c h  wiadomości  k tó r e  n i edawno o d eb ra n o  , 
i uż posł a l i  Angl icy do P etersburga  w celu we j­
ścia w u k ł a d y  z ga b i n e t em  Rossyj skim wzg lę ­
d e m  by tu  P o ls k i ,  i z tego wzg l ędu  o d w o ł a ł a  
s i ę s łn g l ja  do dworu W ied e ń sk ieg o  k t ó r y  za­
p e w n i ł  Po l akom by t  p o l i t y c z n y , spodzi ewać 
się p rze to  na leży ze ten sp r a wied l iwy  w n i o ­
sek  jd n g lji, znajdz i e  pos łuchani e  u Cesarza M i- 
k o ła ia .  —  Donoszą z K rólew ca  ze K ra tyngę  
znowu od eb ra l i  powstańcy 'Z m udzcy  w yp ędz i ­
wszy  z tego miasta  wojsko R os sy j s k i e .—  P e ­
wna  znakomi ta  Dama  A n g ie lsk a  bawiąca  w P a ­
ryżu , z ł o ży ł a  komi te towi  P o lsk iem u  znaczną  
s u m m ę  na wsparcie  Polaków.  —  Gazeta  r z ą d o ­
wa P ru sk a  donosi  ze K a lw a r  ją  zaję ło woj­
sko  P olsk ie  po łączywszy  się z Li tewski emi  po ­
ws tańcami .  —  D yb icz  doniós ł  m ięd zy  innemi  

» w r apo r c i e  swoim do Cesa rza ,  Je  w b i twach nad 
N a r w ią  , gw a rd j a  bi iąc s ię wa leczn i e  z b u n ­
town ik am i  u t r ac i ł a  26 off icerów,  560 k o ł n i e ­
r z y .  P rócz  t ego na jbardz i e j  uc i e r p i a ł  w tej  
zac i ę t e j  b i twie p u ł k  Gward j i  s t rze lców;  m i ę ­
dzy  r a n n em i  zna jdowa ł  się J e n e r a ł  aj-tyllerji 
gwa r d j i  S u m a ro k o w ,  i Pu łkown icy  B a sza ru -  
i  o w, M o lie r  i fta m sa j. —  G azeta p ow szechna  
n ie m iec ka  umieśc i ła  n a d e r  r oz sądne  uwagi o 
dz i a ł an i ach  woiennycb  wojska P olsk iego  od 
ś r o d k a  Maia aż do bi twy O strołęckiej', odda ie  
sp r a wi ed l iw ość  wszelk im rozpo r ządzen iom Na­
cze lnego  wodza S krzyneck iego , wymien ia  ko­
r zyśc i  i ak i e  Polska, odnies ie  p r z ez  powstani a 
w L itw ie  i na Ż m u d z i , i wyjaśnia l i czne  b ł ę ­
dy  F e ld m a r s z a łk a  D yb icza . —  W czasie ucz­
ty dane j  w N iedz i e l ę  w S a sk im  ogrodzie p rze*

p u ł k  l s z y  G ward j i  Na rodowe j  W ar s z :  dla o- 
b rońców o jczyzny,  gdy  p r zy  stole wśród żoł-  
n i e i zy  śp i ewano  s t r o f ę :  _, ,Niezgiui e P o l s k a , 
nie z g i n i e , dopóki  wy nas  bi’on i c i e . “  W o j o ­
wnicy ogólnie  z z ap a ł em  w y k r z y k n ę l i :  , ,Ni« 
zgin i e ! wierzc i e nam,  zaufajcie ,  n ie  zginie  Pol ­
ska  pók i  was b ro n i m y . “  J ak  te  ł zy  dowodzą,  - 
J e  nasi  mężn i  obrońcy  równ ie  są tk l iwemi  na 
dowody uczuć obywa te lsk ich  , i le odważnemi  
w pokonywaniu  wrogów.  —  Ż o łn i e r z  z 5go p u ł ku  
S t r ze lców pieszych (Dz i ec i  W a r s za ws k i ch )  , 
k t ó r e m u  Koledzy p r zyzna l i  1000 z ło tych  ofia­
row anych  p r zez  Obywatwla K u rca , nazywa się 
M ic h a ł K o ia rsk i. Jeszcze i 2gie  zł :  1000 iesł 
p r zezn acz on ych  p r zez  tegoż zacnego  Obywate-  
la dla woiownika ,  k tó r ego  w nas t ępn e j  bi twie 
po da dz ą  ko l edzy .

W  szczegó łowym rap o rc i e  o b i twie  O stro• 
łg c k ie j d.  26 z. m.  wymien iono ,  ze s t ra ta  n a ­
sza w t ak m o r de rc z ym  boiu a i e  mog ła  być  m a ­
ł ą ;  w zab i t ych  wynosi  2 J e ne ra łó w ,  9 Of f i c e­
rów wyższych,  39 of f icerów ni ższych ,  i 1768 
żo łn i e r zy .  R an ny ch  off icerów wyższych 15,  
n iższych S7,  żo łn i e r z y  do 2000.  Oprócz  t ego ,  
b r a k u i e  k i l k us e t  ż o ł n i e r z y ,  k tó r zy  częścią 
p r z y  wzięciu O stro łęk i w n iewolą  się dostal i , '  
częśc i ą z ab łąka l i  się po lasach.  N ie p rz y j a ­
ciel plac boiu za s ł a ł  t r u p a m i ,  i to dowodz i ,  
że wie lką  s t ra tę  pon io s ł ,  k i edy  n i e ś mi a ł  ż a ­
dnych  p r z eds i ęb rać  a t t aków n» t ylną  s t raż  naszę 
dn i  nas t ępnych.  Woj sko  ca ł e  dało dowody  św ie ­
t ne j  waleczności ,  s zczególnie j  Off i ce rowie ,  z po ­
święcen i em się wszędzie  p rzewodn iczy l i  swoim 
odd z i a ło m.  Odznaczy l i  się w t ym boiu,  J e n e r a ­
ł owie:  P a c , M ałachow ski, ■Ł u b ień sk i , f ty b iń • 
sk t, B ogusław ski^  P u ł k ow n i k  [ ja n g erm a n ,W rę m 
gir.rsk i, M uchow ski, C to łc zy ń sk i, M y c ie ls k i , 
P pd p u łk o :  a r t y l l e r j i  Bem  d a ł  św i e tne  do wody  
męs twa;  z kawaler j i ,  pu łk i  -1 i 5 s t rze l :  kont ,
2 ,  5 i 6  u łanów,  s t a ły  z na j z imn i e j s zą  k r w ią
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po kilka godzin pod ogniem nieprzyjacielskim.  
W ó d z  Naczelny tak kończy ten r appor t .  , , 0 -  
twarcie powiadam, że można mi zarzucić,  dla 
czego w nocy nie śc iągnąłem korpusu Je n e ra ­
ł a  Ł ub ieńsk iego , spaliwszy most na rzece Nar*  
w i, i zarzut  ten nie by łby  bez pewnej  p rz y ­
czyny ; lecz z drugiej  s t rony nie można za­
p r z e c z y ć , iż nieprzyjaciel  debuszuiący przez 
most  na moie linje , nas t ręczył  mi korzyści , 
k tó r e  lubo nie bez st rat  bolesnych,  zostały 
i ednak osiągnione tak dalece że nieprzyjaciel  
pomimo skupienia wszystkich si ł  swoich, nic- 
sd o ł a ł  sforsować przejścia Narwi,  ani nawet  
sa wojskiem naszem nie ośmieli ł  się postępować.

N ekro lo g .—  J komuż należeć się bę dz ie ,  
■wdzięczność ziomków wspomnienie,  leżeli nie 
tym którzy w naj t rudniejszych ojczyzny p rzy­
godach poświęcali i ej usługom,  zdrowie,  si ły,  
wszystkie zdolności snoie.  Tak im to mężem 
b y ł  zeszły wczoraj J \V.  A le x a n d e r  H rab ia  
B n iń sk i  Senator  K róleslwa Polskiego.  W  p ie r ­
wszej żaraz młodości  poświęcił  się zawodowi 
ryce rsk iemu i od r. 1807 aż do 18 l i  wszystkie 
koleie krwawe tych woien i rzeź nad B e r e ­
zyną i głód i ciężkie srogich niebios szarugi,  
cierpliwe ze sławą i approbacją Wodzów swo­
ich przeszedł .  Mężny w hoiu, posłuszny W o ­
dzom, W radach narodowych świa t ły ,  gorl i­
wy, niespracowany,  s t roni ł  on zawsze- od tych 
niespokojnych duchów , co sieiąc podejrzenia,  
niezgody,  zawiści,  tak szkodliwemi są s p r a ­
wie publicznej .  W  czasie wybuchnienia pow- 
stania naszego znajdował  się A. B n iń sk i  w do­
brach żony swej w Litwie; na odgłos ten,  żą­
dza w tak krytycznych koleiach służenia oj­
czyźnie swej , połączenia się z współbracią , 
zamknęły  oczy iego, na wszystkie n iebezp ie ­
czeństwa straty takie go niezawodnie czeka­
ły .  W  najsroższe Styczniow e mrozy , w naj ­
większe śniegów zawały,  sam piechoto szedł

3 mile do granicy i p rzeszed ł  ią szczęśliwie.  
Za p rzybyc iem do stolicy, nie łatwy urząd,  naj ­
t rudnie jszy,  p r z y ią łn a  siebie opat rywania woj­
ska w żywność i wszystkie iego pot rzeby.  Ten. 
tylko obowiązku takiego może osądzić mozo­
ły ,  k łopoty i prace,  kto zbliska pa t rza ł  na nie.  
Niezmordowany in b y ł  ś. p. B n iń sk i  w gor l i ­
wej troskliwości swoiej. Lecz cóż w nagrodę 
za nie odebra ł?  ci erpkie zaskarżenia i zarzuty.  
Zamiast  wzgardzenia niemi,  żywiej niż p rz y­
stało na męża w sumieniu swem czystego, p rz y­
j ą ł  miotane na siebie cze rnidła ,  i to było po­
czątkiem choroby iego, powiększyło ie zazię­
bienie,  gdy w sprawach obowiązków swoich 
s ło tnym i zimnym wieczorem ieździ ł  za ży­
wnością i końmi.  Ciężka natychmiast  opano­
wała go niemoc,  wkrótce znikła  nawet r a tun­
ku nadzieja.  Już p rzed skonaniem myślał  le­
szcze o losach Ojczyzny naszej,  nie tak ia się 
l ękam,  m ó w ił o n , ostrza oręża Moskiewskie­
go , iak domowych rozdwoicń , zawiści i po-  
ką tnych  poszeptów.  Boże ustrzeż nas od nie­
bezpiecznych  ich skutków,  m i ł ą  Ojczyznę na ­
szą! Te  były ostatnie słowa Jetro, wysłuchaj  
ich o Boże.  J. U. N.

(Ar:  nad . )  Za najświetniejszy poczytuiemy 
obowiąźck publicznie złożyć dzięki  W J Pa n i  
Franciszce N ix d o r f  Wdowie p rzyb y łe j  z Ptu 
Czerskiego,  która od 25 Lutego r. b.  ciągle 
niezmordowanej  ku nam troskliwości daie do- 
wody.  Spędzać dni całe na usługach niesz ­
częśliwych, niezraźać się n iebezpieczeństwem,  
k tó rem grożą t ak licznie dziś panuiące za raź ­
l iwe c h o r o b y , iest to poświęcenie się n a d ­
zwyczajne , iest to prawdziwy heroizm i m i ­
łość  bliźniego.  Niech to nieobraża sk ro m­
ności Twoiej Szanowna Pani ,  dosyć masz na ­
grody w własnem przekonaniu i wdzięcznych 
sercach naszych,  iednak podaicmy do pu b l i ­
cznej wiadomości Szanowne Jrnie Twoie , aby
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C i  w b r a k u  i n n y c h  chociaż,  t e n  z b y t  s ł a b y  d o ­
w ó d  o k a z a ć  nasz.ej  w d z i ę c z n o ś c i . —  Ż o łn i e r z e  
r a n n i  z o d d z i a ł a  1 go  n> S z p i t a l u  n a  N o w y m  
łw ie c ie  tv d o m u  J a s iń s k ie g o .

Jenerał Gubernator M. S. IV.  Zawiadamiam 
_£e tylko zony wojskowych wszelkiego stopnia n a ­
leżących do korpusów niżej  wymienionych inaią pra­
wo do ot rzymania  kwat er  w War sz awi e . to  i es t :Of-  
f icerów Sztabu gł ównego,  Kwatermis t rzos twa ie- 
neralnego,  Kor pusu  Inż yn ie ró w,  Batal ionu Sape­
r ów,  Ar tyl ler j i  r ezerwowej ,  P u ł k u  Ą piechoty l i ­
niowej ,  K o r pu s u  pociągu.  Żony  Audyt or ów,  L e ­
karzy  wojskowych,  Kommissarzy wojskowych i ich 
Adiunktów. ,  oraz wszystkich Urzędników wojsko­
wych pr zydzielonych nie do p u ł k ów,  lecz do k o r p u ­
sów,  mieć będą prawo do kwa te r  t am,  gdzie sztaby 
dywizj i ,  do k tórych  ich mężowie są przywiązani ,  
wyznaczone  maią zakłady.  Wszys t kie  prze t o ż o­
ny wojskowych wszelkiego stopnia  nie na leżą ­
cych do k or pu só w wyżej  w y m i en i o ny c h ,  ze­
chcą się zawczasu w Sztabie placu dowiedzieć do­
k ą d  udać się maią,  gdyż  od 1 Lipca,  t ym tylko 
kwatery  wydane zostaną które stosownie do p owy ż­
szego oznaczenia maią prawo,  wszelkim zaś innym 
po d żadnym pozorem udzielone nie będą  —  Za G u­
ber na t or a,  Yice Gub er na t or  Pu ł ko :  L .  K am ińsk i .

D O N I E S I E N I A .
D yrek to r  M ennicy  Królestwa Polskiego.  Poda-  

łe do wiadomości  że dnia 21 Czertyca r.  b,  we W t o ­
r ek  O “ Odzinle 3 po po ł ud ni u  odbędzie się w M e n ­
nicy l icytacja na dostawienie 25 kamieni  nowej  wa­
gi  Ol iwy do smarowania machin,  vadium iest  100 
a ł p : ,  osoba naj taniej  dostawy podejinuiąca się pier ­
wszeństwo będzie  miała sobie p rzyznane . '  W a r u n ­
k i  l icytacj i  w Bióize Meuuicznym są do pr zec zy t a ­

j ą  B ieńkow ski .
( r y p Dnia  15 Maia zgubiony został  w Saskim ogro- 

“• dzi e R O Z K A Z  przez Jenęra ła  Dwernickiego 
wy da n y  Po dp or uc zn i kowi  Jurkiewiczowi ,  na k t ó ­
r y m wiele zależy;  Uprasza się znalazcę,  o złożenia  
t egoż  w Dr u ka r n i  Kur jerą  Warsz:  za nagrodą H u .  
J)la lub więcej ,  leżeli tego żądać będzie.  
r r ^ P r z y  ul icy Nalewki  Nro 2415,  bl isko Mosto-  
* " w s k i c h  pa łacu,  «q 3 L O K A L E  z ki lku pokoi  
składsiące  się, ogród,  stajnia wozownia,  dona ię ci a  
o d  Sgo-Jana r , h ,

P o  Janie Janowskim z polecenia praesidj i  T r y b u ­
n a ł u  Cywil :  W d zt w a  Mazow: przed podpisanym Re- 
i entem sprzedawane będą wszelkie ruchomości  iako 
to: preciosa,  zegarki ,  srebra,  odzież,  biel izna,  po­
ściel ,  meble,  miedź,  mosiądz,  porcelana,  faians f  
inne sprzę t y  domowe d: 22 Czerwca r.  b. o go dz i ­
nie 3 z południa  i nas tępuych przy ul icy Rynek No- 
wego-Tiliasta pod Nrem 350. za gotowe pieniądza 
nalychiniest  płacić  się maiące.

S t a n i s ł a w . T r u s z c z y n s ł t i ,  Reient .
VP domu Nro Li t :  T,  przy  ogrodzie Saskim

za żelazną  bramą,  2 L O KA L E na lein j i iętrze,  k aż ­
dy zStniu pokoi ,  z stajnią i wozownią;  iedna na do­
le 5ciu pokoi ,  z stajnią i wozownią ,  od Sgo-Jana 
do wynaiecia.

Dnia  11 b.  m. skradzioną została K L A C Z  kara,  
lewa zadnia noga pod pęciną biała ,  lat  7, na g r zb ie ­
cie nadpsuta,  przez dezer tera Rossyj:  zostaiącego *ł 
s ł użb ie  u S z ta bs  Lekarka p u ł k u  4 uł anów.  Kt oby  
o niej doniós ł  dó domu Fl intowej  przy ul icy E l e­
ktoralnej  Nro 794- Li t :  A. do korzennego s k l e p u ,  
ot rzyma nagrody z łp :  20.
j T ? T R Z Y  P O K O J E  na Krakowskim Przedmi eśc i a  

na 2em pi ęt rze  pod Nro 366, obok kościoła 
X X .  Bernardynów,  są do wytiaięcia każdego czasu.

K W I T  na vedjnm z ł .  60,  do konsensu na szynk 
t r unk ów kraiowych,  pod d.  9 Lipca 1822 r oku Nro 
974- dla Jana Duczyńskiego wydany,  zaginął .  U-  
prasza się znalazcy w którego r aku  t akowy zostaie,  
aby r aczy ł  z łożyć do Dr uka rn i  Kur j era  War szaw:  
gdyż  kwi t  p ra wemu właścicielowi  s łuży:

Podaię  do publ iczuej  wiadomości ,  iż effckta p r a­
wnie zaięte ,  iako to:  kanapy,  krzes ł a ,  komody,  łóż-  
ka ,  stol iki ,  szafy,  i t .  p.  t u  w Warszawie przy  u-  
licy T w a rd e j  pod Nro 1083 i przy ul icy Bagno pod 
Nro 1244 w ‘L Czerwca r. b. z rana o godzinie 
11 przez publ iczną  l icytacją za gotowe pieniądze 
więcej  daiąceinu sprzedane zostaną.

Jan Kanty B a t o g o w s k i ,  K. S.
Sł użąca  opat rzona  w zaszczytne świadectwa s ł u ­

żby,  maiqo pot rzebę  udania  się do miasta Kalisze 
w interessie fami lyjnym,  of  aruie swe us ługi  p ań­
stwu tamże  iadącym przez czas podróży,  lub t e ł  
i nadal ,  stosownie do życzenia.  Wiadomość u w ła ­
ściciela domu Nro 1247. przy  ulicy Nowy-s'wiat.

Dziś rano ciepła stopni  10. Wczoraj  w połud:  16.
T E A T R  ROZ MA ITO ŚC I .  J u t r o  Florek  i H uiae- 

szek z U kra in y ,


